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WIADOMOŚCI K R A JÓ W .

—• Z  Wiednia d. 6. L ip c a .  —
W  d. 2 9 .  C ze rw c a  o g o d zicie  1 1  w  nocy  

zjechała J e j  Ces. M ość Arcyxiężna Maryja L u d ­
w i k a , X iężn a P a r m y ,  do Salcburga , spędziwszy  
dzień wprzód w  Berchtesgaden. W  dniu 3 o. 
w  południe udała się J e j  Ces. W y s .  dalej w  po­
dróż , nocowała w  W e i s ,  zjechała w  dniu 2. 
L ip c a  w  pożądanem zdrowiu do Baden , dokąd 
N N .  Cesarstwo Jch m o sc udali się byli już w  d. 
2 8. C ze rw ca z  Laxenburga. CD. A  )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A m e r y k a .

G azety N o w o -Y o r k sk ie  z d. 2 4 .  Maja d o ­
noszą , że  nowa t a ry fa  celna z  odmianami Sena­
tu została ostatecznie przez Izbę Reprezentan­
tów przyjęta. Prezydent podpisał bil w  d. t ę .  
Maja. (G . W.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Stosownie do zlecenia Hr. Aberdeen, p rze­

słał P .  Douglas gabinetowi assekuracyjnemu ka­
wiarni Lloydskiey wiadomość, że  J .  K. W .  X i ą -  
ż ę  Rejent Portugalski wnijście do portu Oport- 
shiego ogłosił za będące w  stanie oblężenia. —  
G lobc and T ravcller  m ó w i , że wiadomość ta 
sprawiła w  starem mieście (City) wielkie wraże­
nie , i rząd uznając b lo k ad ę , postępuje podług  
p r z e p i s ó w , od któryeb bez niebezpieczeństwa  
nie można b y ło  odstąpić.

Lo rd  Jo h n  Rossę! m ówił w  Izbie niższej o 
postępowaniu Infanta D o n  MigueJa, i pytał się P. 
P e e l,  czyli  Poseł Angielski otrzymał rozkaz opu­
szczenia P o rtu ga lii , i w  jakim przypadku to na­
stąpić powinno. P .  P e e l odpowiedział : O bow ią­
zki Poselskie ostały, le c z  nie przyzwoita wym ie­
niać przypadki, w  jakich instrnkcyje odjazd prze­
znaczają. Rząd Angielski nzuaje Don Miguela  
tylko jako Vice*R ró la  Portugalii, i tylko Don Pe-  
dra za K r ó la ; P o s e ł  jest tylko przy Rejencie  
D o u  M iguel zawierzytelniony.

List z  R io  de Janeiro z  dnia 29.  Kwietnia 
•nówi , że w  d. 1 4 .  wspomnionego miesiąca pod* 
pisano zostało zawieszenie broni między w o j­
skiem Brazylijshiem a Buenos -  Ayreskiem. Inno

listy o tej wiadomości nic nie mówią ; 
jednak namicniają, że zawieszenie brc 
pi zaraz, skoro się rozpoczną układy..

Knryjer Angielski w  numerach s«
2 1 .  i 23 . Czerwca wyraża się w z g lę d el  
postanowień królewskich , o d d alają cych  
od nauki w  małych Sem in aryjach , w  sptJSotrre 
następującym: W  numerze z d. 2 1 .  m ó w i :  »P o -  
stanowienia, którycheśmy jnż czytelnikom naszym  
udzielili,  sprawiły-^ajwiększe w r a ż e n ie 'w  Pary­
ż u ,  szczególniej dla te g o ,  że zdaje się zacho­
dzić stanowcza różnica między zdaniem Króla i 
jego M iuistów , z których trzej (mówią la Ferro-  
nays, H yd e de N eu ville  i R o y)  mieli żądać swo­
jego uwolnienia, g d yby Król owych postanowień  
nie był podpisał. K ról zezwolił na t o , i Mini­
strowie pozostali. M y  z naszej strony nie w i­
d zim y, jakie złe  byłoby wynikło dla konsłytucyi 
i wolności Fran cyi,  g d y b y  owe instytuty Francyi  
istuiały ! L e c z  Je zu ici  I —  Jezu ici  są tylko stra­
szydłem ; w istocie nie widzimy najmniejszego  
niebezpieczeństwa, iżby Francyja dzisiaj za nad­
to stała się religijną , lub żeby się zbytnie pod­
dawała w p ływ o w i X i ę ż y  lub Jezuito w .« —  W  nu­
merze z  d. 23. wyraża Kuryjer : sPostanowienia,  
osuwające Je z u i t ó w ,  to jest poddające ośin insty­
tutów, które były  pod dozorem Jezuitów , pod za­
rząd Uniwersytetów , sprawiły wielkie wrażenie. 
Niektóre pisina Paryzkie wystawiają o w e  posta­
nowienia jako d ow od y liberalnych zasad rządu , 
inne zaś ganią j e ,  jako dowolne akta uciska i 
prześladowania. M y  z naszej strony nie widzimy  
takowych potrzeby. W łaśnie nie ma silnego po­
wodu do obawiania się, iżby dorastające pokole­
nie w e Francyi stało się zbytnie religijnein, lub 
aby wychowanie w tych szkołach szkodzić miało 
icb moralności. Professorowie dali skuteczne do­
wody swoich dobrych p rzy m io tó w , i zdolność  
ich do nauki młodzieży jest powszechnie znana.«

(D. A.)

Włochy, *
—  Z  Rzym u d. i  2. Czerwca. ■—

Zdaje się, iż pogłoska o zmianie w  ussaem  
Ministeryjnm Stano nakoniec ma się ziścić. W  ca­
łym R zy m ie  twierdzą : iż Kardynał deila Soran- 
glia podał się do dymissyi, a Kardynał Rem etti  
w  jego m iejsce, został mianowany Sekretarzem  

)(
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Stano. N o w y  Sekretarz Stanu w  tej chwili bar­
dzo cierpi na pedogrę. (G . W . )

Prussy.
Gazety Berlińskie umieściły następujący naj­

w yższy  rozkaz gabinetowy do Ministra wojny, J e ­
nerała piechoty Hake :

aPoslrzegłem ze wzinagającem się nieukon- 
teuloreRDiem, iż pojedynki w  wojsku raczej się 
pomnażają , niż zmniejszają. W  ostatnich Jatach 
padło wiele ofiar tego przesądu , po części dla 
nędznej bagateli;  przezco wydarto wojskn peł­
nych nadziei O f i c e r ó w a  smutek i żal zrządzo­

n o  yvielu fnuiilijom, Z y c ie  Oficera poświęcone  
jest obronie Tron u i o jczy zn y ,  a kto je dla ma- 

^ łe g o  sporn naraża, ten d o w o d zi,  i ż 'n i e  z na 
w yższe g o  sw e go  przeznaczenia, i nie umie zacho­
wać przyzwoitego postępowania, któce polega na 
obyczajności i praw dziw em  nczuciu bonoro.

»Ządam od korpusu O f ic e r ó w , a b y , przez 
wzajemny dozór nad postępowaniem swoich ko­
le g ó w  , przeszkadzali wybuchom nieobyczajnych  
czynności, i spory przyzwoitym sposobem przez  
zw racan ie  stronna dobrą drogę nprząlywali, a w po­
trzebie nawet używali upoważnienia , danego im 
w  postanowieniu Mojem, z d. i 5 . Lu tego  - 1 8 2 1 ,  
w z g lę d em  Sąd ó w  honorowych, i winnych do te­
g o ż 'S ą d u  pociągali.  Korpus O f i c e r ó w ,  który., 
przez stosowne zajęcie się .lakierni sprawami ho-  
n o ro w e m i,  zapobieży p ojedynkom , zjedna sobie 
prawo do Mojej ż y c z liw o ś ci , i o k a ż e , iż tchnie 
duchem p raw dziw ego honoru. W kładam  oraz 
szczególny obowiązek na p rze ło żo n y ch , aby ba­
cznością i nauczaniem działali przeciw temu zg u ­
bnemu przesądowi. Ktoby przestróg ich nie słu ­
chał , łub przeciwnika sw ego w y z yw ał pa pisto­
lety , temp każę dać .uczoć surowość prawa ; bo 
b e z  żadnego w z g lę d u  obchodzić się należy  
z  tym , który przez umyślne uchybienie p rzy ­
zwoitości, lub zu ch w ałe  obrażenie pobudza do 
pojedynku.®

»Zalecam  W P a n n ,  .abyś to ogłosił Oficerom 
wojska , z  namienieniem , iż  pokładam .ufność 
w  ich sposobie myślenia , że  dobrze .nabytą sła­
w ę  wojenną wojska usiłować ,-będą powiększyć  
przez wytępienie zastarzałych przesadów ,i coraz  
większą ślacbełność .obyczajów ,«

Berlin d. i 3 . C zerw ca ,18 2 8 .
(Podp.)  Fryd eryk W ilhelm .fi (D .  A .)

Rosbyja.
Dziennik Odeski z  d. 2 7 .  C ze rw ca (9. L i p ­

ca) zawiera co n astęp u je:

Z  obozu p o d  K a ra ssu , d. 20.  Czerwca  (2.
L ip ca ).  - - 1

Tw ie rd za  Anapa poddała się na łaskę V i c e -

Adinirałowi G reigh i Jenerałow i Adjutantowi M ę ­
żyków.

Pomyślny skutek potyczki dnia 2 8 .  Maja (9 .  
Czerwca) dozwolił Je n e rało w i M ężykó w  założyć  
na około twierdzy linija okopów odwalnycb , 
przeciuająćą miętlzy-morze, na htórpin leży A n a ­
pa, i dotykającą z dwóch strón morza W  p rze­
ciągu kilku dni roboty oblężnicze posunięte z o ­
stały aż do stoku , d. 10 /2 2 .  Czerwca spust do 
rowu ukończono.

P o  wybiciu . trzech w y ło m ó w , w ezw ano P a ­
szę, dowodzącego w  fortecy, aby się wraz z  za- 
łogą poddał w  niewolą wojenoą. Z  początko ob­
stawał przy prawie w o ln ego  wyjścia z bronią l 
bagażami , i ośw iadczył, że jeżeli  nie uzyska te­
go  warunku, bronić śię będzie do upadłego. Z e ­
rwano w ięc układy, i przygotowano wszystko do 
sztormu, g d y  Deputowani wrócili  z oświadcze­
niem , że twierdza podaje się na łaskę.

Dnia 1 1 / 2 3 .  C ze rw ca w  południe zajęły ją 
wojska nasze ; winni wszelako jesteśmy oddać jej 
sprawiedliwość, i przyznać, że przez Ąo dni bro­
niła się w aleczn ie,  i w  tenczas dopiero poddała  
s i ę , gdy wyczerpano wszystkie środki obrony.  
Za ło g a  Anapy wynosiła 3o.oo ludzi, —  Zabrali­
śmy tam 85 armat i obfite aapasy potrzeb w o ­
jennych i żywności.

V ice-A d m irał G reigh i Kontr - Admirał X i ą -  
żę M ę ż y k ó w , którzy znosząc się w  działaniach  
swych z znamienitą zg o d ą ,  obadwa dali d o w o d y  
niepospolitych talentów i ślachetnej o d w a g i ,  z o ­
stali dziś posunięci przez N .  Pana., pierwszy do  
stopnia Admirała, drugi zaś V ic e  - A d m irała ; 
X ią ż ę  M ężyków  został^prócz tego mianowany sta­
n ow czo Szefem  Sztabu g łó w n e g o  marynarki C e ­
sarstwa.

W  tej chwili odbieramy wiadomość o pod­
daniu się T n lc z y  1 w  której znajdowało się 9 1  
armat i .2000 .ludzi załogi. -

W  Braiło w ie  znaleźliśmy 8 7 8  arm at, p rz e ­
szło 17 ,0 0 0  pudów procho, dwa magazyny drze­
wa, które wystarczy jna wszelkie naprawy, jakich  
.może .wymagać artyleryja nasza : niezmierną ilość 
knl wszelkiego kalibru , ,i zapasy żywności tak 
.znaczne, ż e  same wystarczyć mogą na utrzyma­
c i e  przez .miesiąc całej armii.

sKampanija niniejsza rozpoczęła się dnia 20.  
^Kwietnia .(7. Maja). W  dniu .19. C ze rw c a  ( 1 .  
Lipca) zajęliśmy już X ię s tw a  Multan i W o ł o ­
szczyzny ; prześliśmy Dunaj n Isakczy pod o-  
gniem T u rk ó w  ; zniszczyliśmy ich flotyllę na tej 
r z e c e ;  posunęliśmy się na prawym jej brzegu aż 
.do okopu Trajana ; wzięliśmy siedm tw ierd z ,  I-  
sakczę , B r a ilo w ,  M a tczy n ,  f ł ir s o w ę ,  Kustendzi, 
A u a p ę,  T u lc z ę  ; i zdobyliśmy tak w  tych twier-



dzacb , jak i w  innych z  nieprzyjacielem utar­
czkach, przeszło 800 armat. ? .

Dziś w  w ieczór odśpiewano nroczyste Te 
Deum, składając pokorne dziękczynienia Boskiej  
opatrzności za o pie k ę ,  której nam tak widocznie  
udziela , i błagając o toż samo nadal oręża na­
szego powodzenie.

Ustawa, dotycząca się praw A n to r ó w , i t. d.
( D okończenie.)

ę, X  Powtórne przedrukowanie artyku łu , 
który nie wynosi karty druku, lub tłumaczenie te­
go aitykułu równie jak powtórne drukowanie wia­
domości politycznycn (ze wskazaniem źrzódła, z 
którego śą wzięte) lub ściągających się do lite­
ratury, umiejętności i sztuk nie uważają się za
przedrukowania.

X I  U wagi poczynione w  dziele nie u w a ­
żają się za przedrukowanie, b y le b y :  1 )  n.e w y ­
nosiły trzeciej części dzieła., z  którego są w yję .  
t e ,  kiedy to ostatnie większe jest niż arkusz dru­
k u ; 2) byleby własny test antora miał podwójną  
rozciągłość uw ag przez niego z innego -dzieła 
Wziętych.

X I I .  W o ln o  w yd aw ać tłumaczenia w  ja­
kimkolwiek języku każdego dzieła w  Rossyi’ dru. 
kowanego , lecz nie dołączając textu oryginalne­
go. Aulorowie dzieł w  szczegójuości śc. gających  
się do oiniejętności, używają wyłącznie p r a w a  w y ­
dawania w  Rossyi tłumuczeń w  innych' ję zy k a ch ; 
lecz wt ym przypadku wydając na widok publicz­
ny oryginalne d z ie ło ,  powinni o g ło sić ,  iż sobie 
zachowają używanie tego prawa i obowiązani są 
Wydać swoje tłumaczenia w  przeciągu ach la t ,  
licząc od dn ia, w  którym cenzura wydała pozw o ­
lenie na sprzedaż. Je ż e li  nie dopełuią tych wa* 
runków , wolno będzie każdemu wydać tłumacze­
nia ich dzieł.

X II I .  Wszystkie ścieśnienia ustanowione w  
poprzednich , mogą b y ć  zniesione przez u p o ­

ważnienie na piśmie ze  strony w y d a w c y  prawnego.
X I V .  Komitety cenzury i Dyrekcyja prze.  

łożona nad cenzurą , powinny , w  cze m  się  ic h  
dotyczę , cznwac nad wykoncniem tych rozporzą­
dzeń. —  L e c z  wszelkie sprawy pomiędzy .auto­
ram i, tłumaczami i wydawcam i z  p rzyczyny w ła s ­
ności prawnej jakiegokolwiek dzieła., powinny być  
s?d?,ony przez sąd p o lu b o w n y , a w przypadkach, 
w  którychby strony nie zgodziły się., p rz e z  w ł a ­
ściwe trybunały,  ©raz sprawy dotyczące się w szel­
kiego innego gatunku w ła s n o śc i,  wszystko w f o r -  
Uiie zwyczajnej procedury cywilnej.

§. X V .  Przedrukowanie może m o że być tyl­
ko poszukiwane przez podanie próśb* od strony 
obrażonej uczynione , w  ciągu dvróeh lat po p rze­
drukowaniu;

' %

$. X V I .  W e  wszystkich przypadkach prze­
drukowanie karze się kwotą ^wyrównywającą po­
dwójnej ilości kosztów druku do 1 , 2 0 0  egzem pla­
rzy dzieła przedrukowanego, oceniając je podług  
podwójnej ceny wziętej przez przedrukiwacza za 
egzemplarze przez niego spredane; każde w yda­
nie przedrukowane zabiera się na korzyść praw­
nego w ydaw cy , który bierze 2/0 kary pieniężnej: 
l / 3  oddaje się administraćyi ogólnej opieki.

X V I I .  Ktokolwiek każe drukoweć dzieło  
nie stosując się do przepisów ustawy o cenzurze, 
utraca swoje prawa do rzeczonego dzieła.

X V I I I .  Towarzystwa wydające dzieła, u- 
żywają pod tym względem tyeh satnych praw i  
podlegają tym samym ofao wiązaniom, co i osoby  
szczególne.

Turcy ja.
M a n i f e s t  W y s o k i e j  P o r t y ,  o g ł o s z o n y  

w  C z e r w c u  1 8 2 8 .
( C iąg  dalszy..)

W  X ięstw ach  przebywały, jeszcze szczątki 
b u n to w n ikó w , zbiegi miały schronienie ś opiekę  
w  R o ss y i ,  i  bunt szerzył się coraz w ię c ej,  g d y  
Rossyja zażądała , aby W .  Porta wojska sw o je  z  
X i ę s t w  wyciągnęła , Hospodarów dla tychże mia­
nowała i zrzekła się wszelkich środków, których  
naglące okoliczności c h w ili  koniecznie wymagały.  
Rossyja żądała, aby naczelnicy narodu G reckiego  
byli uw olnieni; ależ właśnie byli to ci sami, któ­
rzy wszbeęl powstanie, i  resztę sw o je go  narodu 
w  Swojem szaleństwie utwierdzali.; i dopiero za­
służoną odebrali k a r ę ,  g d y  występek ach zdrady  
kraju,prawne d o w o d y  ztwierdziły. Rossyja ujmu­
j ą c  się tym sposobem za bnntownikami i dając o- 
nym swoję o p i e k ę , wniosła jeszcze mnóstwo in­
n y c h  roszczeń i chciała rozpoznać wiele  .przed­
m iotów podobnego rodzaju, na które W. Porta 
w  sposobie przyjacielskim i  otwarcie dała grun­
to w n e odpowiedzi i  żądane objaśnienia. Atoli  
Rossyja nie okazała nigdy skłonności , wysłucha­
nia pow o d ó w  W .  Porty ze  słusznością i  Baron  
Stro,gonów postąpił zaśp eszn ie  i  w b r e w  p r a w a  
n aro d ó w ,  że Stolicę opuścił.

Bezpośrednio p o  jego odjeździe W .  W e z y r  
napisa list d o  Ministra Rossyjskięgo spraw ze w n ę ­
trznych , zawierający wierny .obraz p raw dziwego  
stanu rzeczy  i oświadczenie , że postępowanie W . 
Porty- po wszystkie czasy nie miało innego celu,  
jak tylko dopełnienie traktatów z e  wszystkiemi 
sprzyjaźnionemi Mocarstwami, a  szczególniej z 
R o ssyją , jako Państwem sąsiedniem dla utrzyma­
nia pokoju i  spokojności. P rzeciw k o  'wszelkiemu  
oczekiwaniu, odpowiedź te g o  Ministra nie zgadzała 
się bynajmniej z  przyjaznym i szczeróm sposo­
bem myślenia, jakiego s; ę po nim spodziewano.
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N a k o n ie c ,  gdy spokojność w  X ięstw ach zno­
wu została przywrócoua i Hospodarowie dla tych 
byli mianowani, gdy wszystkie przywileje  tej pro* 
wincyi na nowo i bez ograniczenia potwierdzo­
no i dawny porządek rzeczy przywrócono , Poseł  
An gielsk i,  Lo rd  Strangford , powróciwszy z kon­
gresu W eroń skiego zapewnił W .  P o r t ę ,  że te­
raźniejszy stan rzeczy i umiarkowane postępowanie 
W .  Porty jest zaspokajające , i na kilku obradach 
oświadczył uroczyście i urzędownie, i ż ,  gdyby  
się W .  Porta do wyciągnienia wojsk swoich  
z  X ię s tw  skłoniła, i P a sz-B e szli-A g ó w  z w o j­
skami o d w o łała ,  na przyszłość nie byłoby przed­
miotu do zatargów z Dw orem  Rossyjskim i sto­
sunki dobrego porozumienia między obudwoma  
Państwami zostałyby znowu na stałych posadach 
oparte. W .  Porta w zaufania tego przyrzeczenia 
zezw oliła i na ten punkt, uważany przez nią ja- 
bo ostatni przedmiot sporu. B eszbsy  zostały do 
pew n ej liczby zmniejszeni , i Rossyjski sprawują­
cy interesa P . M iu ciaki,  oświadczył w tej mierze 
W .  P o rcie  zadowolenie swojego Dworu.

Atoli niebawem potem, stopnie Beszli- A g ó w  
okazały się nowym przedmiotom sporu , i oznaj­
miono urzędownie W .  Porcie żądanie Rossyi, aby 
zostali oddaleni i by onych zastąpili inni D,ższe- 
g o  stopnia. A b y  Rossyją u spokoić, i na to z - 
zwolono.

N ie b aw e m  polem podał Sprawujący i d e -  
ressa Ro.ssyjskie na rozkaz Dw oru swojego urzę­
dową N o t ę , w  której ż ą d a ł , aby pełnomocnicy  
zostali wysłani ua granicę, dla rozpoczęcia ukła­
dów  w  skutek traktatu Bukareslskiego. W  prze­
konaniu , że wysłanie pełnomocników me Dędzie 
ini-iio innej zasady jak tvlko ostateczne załatwie­
nie pytań w naradach z Baronem Slrogonowem  
rozpoznawanych , i że tą razą przynajmniej spory 
między obudwoma Dworami w  sposobie trwałym 
ukończone i stosunki dobrego porozumienia grun­
townie przywrócone zostaną , postanowiła W . P o r ­
ta wysłać pełnomocników.

D w ó r  Rossyjski nie tylko przeniósł samowol­
nie miejsce narad do Akermann , i w e zw ał tamże 
na granicę wysłanych pełnomocników ; lecz P e ł ­
nomocnicy Rossyjscy , po kilku naradach, prze­
ciw ko  wszelkim u m o w o m , wystąpili z  ak­
te m , któremu dali imię konwencyi oddzielnej i 
dodatkowej do traktatu Rukarestskiego, i żądali, 
aby akt ten W . Porta bezwarunkowo przyjęła,  
chociaż wprzód omówiono się , iż w  tych okła­
dach trzymać się będą ściśle traktatów, i jasnej 
myśli warunków nie zmienią , jakoż układy istot­
nie w  zaufaniu tej ugody były rozpoczęte. N a ­
daremnie przedstawiali Pełnomocnicy Tu re ccy, że

postępowanie to jest gorszące i przeciwne w szy­
stkim form om , jakoteź rodzajowi układów , i sta­
rali się przełożenie odsunąć. Pełnomocnicy R o s ­
syjscy od p ow ied zieli , że ich zlecenie ogranicza  
się n żądaniu, aby W .  Porta do tego aktu przy­
stąpiła i wzbraniali się rozpocząć układy. T y m ­
czasem w  tych naradach przyznali Pełnomocnicy  
R o ss yjsc y , że pytanie Greckie należy w yłączn ie  
do interesów wewuętrznych W. Porty i z najwię­
kszym zapewnieniem oświadczyli w tej mierze ze  
strony swojego D w o ru  urzęd ow n ie, iż w  żaden 
sposób do o w e g o  pytania mieszać się nie będzie; 
urzędowe to oświadczenie jak zwyczajnie wnie­
sione do protokółu obiedwie strony podpisały.—  
W .  Porta miała w istocie zupełne prawo , żądać, 
iżby ze względu dla' niej, wstrzymano się od mie­
szania się do spraw Greckich , ponieważ w żad­
nym sposobie podług zasad jej religijnych ustaw, 
jej praw i jej narodowości , nie mogła dopuścić 
obcego  pośrednictwa. G d y tedy W .  Porta o w e  
zapewnienie jako rękojmią pokoju i dobrego p o ­
rozumienia między obudwoma Państwami na teraz 
i na przyszłość uważała, i gdy to było celem na­
rad , przeto nie zważała na inne szkody i kon- 
wencyjaAkermańska została dobrowolnie podpisana.

Gdy P o seł  R ossyjski, P .  Ribeanpierre przy­
był do Stam b u łu , postępowano z nim ze w szel-  
hietni względami i oddawano mu wszelką c z e ś ć , 
jaka się należała publicznemu jego charakterowi.  
Większą część artykułów konwencyi Akerinańskićj 
dopełniono i trudniono się wykonaniem reszty, gdy  
wniesione zostało pytanie o Grekach , pomimo naj­
uroczystszego zapewnienia D w o ru  R ossyjskiego, 
że się do tego mieszać nie będzie —  pytanie, o 
którein z obojej strony tyle razy mówiono , i o 
które się układano, a względem  którego W .  Porta 
już tysiąc razy urzędownie i stanowczo o d p ow ie­
działa. T e r a z  mówiono już o traktacie niesłusznie 
zawartym bez wiedzy W .  Porty i przeciwko niej 
wym ierzonym , i P .  Ribeanpierre , chociaż w e b a  
rakterze swoim jako drugi Pełnomocnik na nara­
dach Akiermańskicb b ył jednym z tych , którzy 
przyrzekli, że o sprawie Greckiej nie ma być mo­
w y  —  przyrzeczenie dane w  obecności innych 
pełnomocników i do protokołów tych narad znaj­
dujących się w  rękach W .  Porty zapisane. —  P .  
Ribeanpierre ZApierał się przyrzeczenia w  o c z y ,  
obstawał na nowo przy dawnych propozycyjach , 
pomimo tego, że  W .  Porcie  dla swoich świętych  
u s ta w i praw W ła d z t w a  niepodobna było takowych  
przyjąć, i odrzucił upornie wnioski i p ow o d y o- 
parte na ustawach i prawie , które postępowanie  
rządu Ottomańskiego w tej mierze stanowić muszą.

(Dokończenie nastąpi.')
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